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P r e e s s  o  z d r i c ^  s t o n a .
( T e l e g r a m y  „ Ar. R e f o r m y * )

Wiedeń, 12 grudnia.
Na wczorajszej rozprawie przeciw dr. Fried- 

jungowi, oorońca oskarżonego przedłożył f o t o ­
g r a f i e  r ó ż n y c h  d o k u m e n t ó w ,  mianowi­
cie asygnat kasowych na 6000 i 3000 denarów 
dla Supila, oraz fotografią protokółu powadze­
nia „Słowiańskiego Jugu“ , podpisanego przez 
sekretarza Mi'ana 3 t e f a n o v i c z a .

Zastępca oskarżycieli dr l i  a r  pn er: Czy o- 
brońca jest pewny, że ów S t e f a n o w i c z  wo- 
gole istnieje?

Obrońca dr B e n e d i k t  oświadcza, że wia­
domo mu tylko, iż Stefanoyicz jest s e k r e t a ­
r z e m  „ S ł o w i a ń s k i e g o  J u g n ‘ .

Potem odbyła sią dłuższa dyskusya formalna 
co do wezwania rzeczoznawców, poczem po­
nownie przesłuchiwano redaktora F u n d  era.  
Na liczne pytania dra H a r p n e r a  oświadcza 
dr F u n d ę r ,  że m o ż e  d o s t a r c z y ć  t y l k o  
o d p i s o w  d o k u m e n t ó w ,  te dokumenty je­
dnak uważa za b e z w z g l ę d n i e  p r a w d z i -  
w e, ze wzglądu na m i e j s c e ,  g d z i e  mu  j e  
p o k a z y w a n o .

Dr H a r p n e r zarzuca, że z samego faktu, 
łączenia się z Kossuthem nie można jeszcze 
wysnuwać wniosku o zdradzie stanu " W Austryi 
wogóle powinno sią być ostrożnym z zarzutem 
zdrady stanu; niema w mej niestety ani jedne- 
antgo naroun, któremuby ani razu nie zarzuco­
no konspiracyi. Kto spieszył Chorwatom z po­
mocą przed 20 laty ucisku przez Kuon-IIeder- 
varego, jak me Kossuth! a jeżeli ten Kossuth 
jest ministrem króla węgierskiego, krory jest 
zarazem cesarzem Austryi, to nikt nie może 
wspólnego dz,ałania Chorwatów z mm oznaczać 
jako zdradą stanu.

Red F u n d e r :  My Kossutha dziś taksamo 
traktujemy, jak pierwej.

Pos P r i b r c e v i c z :  Ale monarcha ocenia 
inaczej.

P r z e w o d n i c z ą c y  przerywa tę polemikę, 
jako idącą za daleko, a następnie przerywa 
posiedzenie, poczem zawiadamia, że trybunał 
postanowił zawezwać jako r z e c z o z n a w c ó w  
n  dcę dworu prof. umw J a g i  c z a  i doc. uniw. 
U b e r s b e r g e r a ,  ewent, także prof. V e ś n i a -  
k a  z Zagrzebia, stosownie do wniosków posta­
wionych z obu stron.

Pos. P o  p o  v i  c s  przedstawia następnie s z e ­
r e g  p y t a ń  do  ś w i a d k a  F u n d e r  a, aby 
dowieść, że protokół „Słowiańskiego Jugu“ , w 
którym powiedziano o subwencyi na wybory, 
mające się odbyć w Chorwacyi, datowany jest 
z czasu, v/ którym te wybory już dawno się 
odbyły; z tego wnosi, że dokument ten jest 
sfałszowany.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że zacią 
gmc eficyalnycli informacyj co do terminu wy­
borów w Chorwacyi.

Sensacyjne zeznania bar. ChljTieck>’ego.

Przystąpiono do przesłuchania n a s t ę p n y c h  
ś w i a d k ó w ' ,  łierw szj m jest bar. Leopold 
C h 1 u m e c k y, były sekretarz namiestnict tca. 
Podaje on, że jest obecnie posłem do Sejmu 
morawskiego, od r. 1897 do 1900 był konce- 
piską przy władzy politycznej w Dalmaeyi. 
świadek zostaje z a p r z y s i ę ż o n y ,  poczem 
zeznaje w dłuższym wywodzie, że ponieważ 
z w i ą z a n y  j e s t  p r z y s i ę g ą  s ł u ż b o w ą ,  
może tylko opowiedzieć, co wio z p r y w a t ­
n e g o  ż y c i a .  W Dalmacji utrzymywał osobi­
ście stosunki z kołami serbskiemi, które się 
zachowywały wobec niego sympatycznie, je ­
dnakże nie mógł sobie jasno zdać sprawy z c e ­
l ó w  p a r t y i  s e r b s k i e j .  Po ra„ pierwszy 
były minister skarbu K a l l a y  informował go
0 tendencyach tej partyi Kallay powieJział 
mu: Proszę nie zapominać, że serostwo jest 
niebezpieczeństwem. ■ - Później przekonał się o 
słuszności twierdzenia Kallay a. W Raguzie 
ś l e d z i ł  r u c h  w - i e l k o s e r b s k i  z p r z y ­
c z y n  p o l i t y c z n y c h  przedstawia agita- 
cvę, uprawianą w Dalm acji południowej, a kie­
rowaną z Cetymi.

Na wezwanie przewodniczącego podaje takie 
ś r o d k i  i s p o s o b y ,  l a k i e r n i  w ł a d z e  
w ó w c z a s  d o w i a d y w a ł y . s i ę  o s p r a ­
w a c h  s e r b s k i c h  i wogóle, w jaki sposób 
się to odbywa ze strony władzy. Chociaż natu­
ralnie m u s i  s i ę  t e m u  p r z e c z y ć ,  to jest 
przecież o b o w i ą z k i e m  w ł a d z  u t r z y m y ­
w a ć  k o n f i d e n t ó w ;  wr tym kierunku jest 
się bardzo ostrożnym i nie wdaje się z każdym 
konfidentem, tylko porównuje się przedstawienia 
kilku z nich o tej samej sprawie. — Taksamo 
Kallay miał wówczas konfidenta w Raguzie.

S u p i 1 o, którego w Raguzie poznał świadek, 
wyrazu się wobec świadka o n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e  g i o z ą c e m  p a ń s t w u  z e  s t r o n y  
r n c h u  w i e l k o  s e r b s k i e g o .  Jego stanowi­
sko było nadzwyczaj wrogiem wobec Serbów. 
Mówca nie chce wschodzić w rnotywa stanowi­
ska Supila, wie tylko, że ze strony prywatnej 
austryackiej otrzymywał on p i e n i ą d z e ,  które 
wprawdzie nie były znaczne, np. 200 K, ale m o- 
g ł y  s i ę  p r z y d a ć  S u p i l e .  znajdującemu się 
wówczas w bardzo przykrych stosunkach mate- 
ryalnych. Jeden konfident Kallaya opowiedział 
mu również, że dawał on także pieniądze Su­
pile W  r. 1900 świadek opuścił Dalmację, tak­
że Supilo stamtąd się przeniósł,

Świadek okazuje l i s t ,  który Supilo pisał do 
niego dnia 13 października 1901 r. do Wiednia
1 odczytuje ten list pisany w oryginale po wło 
skn. JedeD ustęp listu brzmi: M am  w rę k a ch  
p r o j e k t  s p i s k u  ułożony nrzez Monametan 
i  grecko-oryentalnych przeciw obecnemu sta­
nowi rzeczy w Bośni. Projekt wydrukowany 
lest w Belgradzie

Na zapytanie zastępcy prawnego dra H a r ­
p n e r a ,  co to znaczy: ze strony prywatnej au- 
stryackiej, odpowiada świadek, że s u m a  n i e  
p o c h o d z i  z f u n d u s z u  d y s p o z y c y j n e ­
g o  w ł a d z y ,  tylko od osoby, która jako pry 
watna uczyniła to, naturalnie p o d  w a r u n ­
k i e m,  że S u p i l o  i n a d a l  b ę d z i e  o d d a ­
w a ł  u s ł u g i  p o l i t y c z n e .

S u p i l o  prosi o głos i powiada: oświadczani 
pod słowem nonoru, że prawdą jest, iż dawniej 
inną uprawiałem politykę webec Serbii, ale za 
razem oświadczam, że nigdy w życiu nie przyj­
mowałem od nikogo ani centa, ani pośrednio 
ani bezpośrednio, ani w formie subwencyi ani 
jako poparcie; jestem gotów na to złożyć 
przysięgę. Mogę tylko sadzić, że ktoś nadużył 
mego nazwiska, a n i  o d  A n s t r y i ,  a n i  od  
W ę g i e r  n i e  p r z y j ą ł e m  a n i  c e n t a .

C h l u m e c k y .  Jak poset tę sumę nazywa, 
którą dostał, tego nie wiem.

P r z e w  o d n i c z ą c y .  Panie Supilo, czy pan 
oprócz tych pieniędzy, które pann był ktoś wi­
nien, nigdy nie otrzymał ani centa? - Proszę 
powiedzieć, c z y  p a n  k i e d y k o l w i e k  o t r z y ­
m a ł od  k o g o  p i e n i ą d z e ,  które panu nie 
byl ktoś winien.

S u p i l o :  Nie, nigdy w życiu.
P r z e w o d n i c z ą  c z y :  A  w i ę c  ś w i a d e k  

k ł a m i e .
S u p i l o :  A. ni e ,  ale
Dr H a r p n e r  (przerywając): Nie bawmy się 

w ukrytą grę. Pan oświadczył, że pan nigdy 
nie dostał pieniędzy od pana barona?

P r z e w o d n.: Wzywam świadka, aby wymie­
nił osobę, która data pieniądze Supilowi. -

Ś w i a d e k :  Ja sam. (Poruszenie, śmiechy u 
posłów chorwackich).

P r z e w . :  Sprawa jest zbyt poważną, proszę 
się nie śmiać. Czy Świadek może tu p o d  p r z y ­
s i ę g ą  s t w i e r d z i ć ,  ze dał Supilowi 200 K 
ze względu na stanowisko, jakie zajął w swo- 
jem piśm ie/

Ś w i a d e k :  Tak jesr, j a  to  t w i e r d z ę .
S u p i l o  (wzburzony): Nie znajduję słów

na to.
P r z e w . :  Wieizę. Teraz rozumiem także list, 

któryś pan pisał do bar. Chłumeckyego. Uczyni­
łeś to pan, aby otrzymać ponownie pieniądze

S u p i l o :  Panie prezydencie, to nie jest lak. 
Ja aż do roku 1904 nie byłem na dobrej stopie 
z Serbią.

P r z e w . :  O to nie cbodzi. Pan oświadczył 
pod słowem honoru, że nigdy pan nie dostał 
pieniędzy."' ” *

S u p i l o  (do świadka): K i e d y  m n i e  p a n  
d a ł  p i e n i ą d z e ?  My się przecież w c a l e  
n i e  z e t k n ę l i  w R a g u z i e .  Dopiero w osta­
tnich tygodniach pobytu pańskiego w Raguzie 
przypadkowo pana poznałem. N i g d y  n i e  m i e ­
l i ś m y  r o z m o w y  p o l i t y c z n e j .

Ś w i a d e k :  M i e l i ś m y  t a k ż e  r o z m o w ę  
p o l i t y c z n ą  u p e w n e g o  k o n f i d e n t a .  
Świadek wj mienia jego nazwisko.

S u p i l o :  N i g d y
P r z e w . :  Dlaczego pan pisał do osoby, jak 

pan twierdzi, zupełnie obcej.
S u p 1 o : Proszę tylko pozwofić to wyjaśnić. 

W  ostatnich tygodniach, gdy byłem w Ragu­
zie, poznałem bar. Chlumecky’ego. W  r. 1901 
wyjechałem do Rjeki, W Szuszak objąłem ga­
zetę „Nowy List?. Chlumecky przyjechał do 
Rjeki. Spotkałem go i chodziliśmy razem. Opo­
wiedział mi, że przenosi się do ministerstwa 
handlu do Wiednia i "wtedy z nim mówiłem o 
sprawach politycznych. Po kilku miesiącach 
chciałem pojechać do Wiednia w sprawie inte­
resów biura anonsów'; zwróciłem się do bar. 
Chlumecky’ego, ponieważ wiedziałem, że jego 
ojciec jest prezydentem kolei południowej i 
prosiłem go o pośrednictwo dla otrzymania 
woinego biletu jazdy na kolei poiudniowej.

P r e z y d e n t :  O to nie chodzi; c h o d z i  o 
20G k o r o n .  C z y  p a n  j e  o t r z y m a ł ?  

S u p i l o :  Nie.
P r e z y d e n t :  A może przecież?
S u p i l o :  Nie, nigdy. Bar. Chlumecky posłał 

m. b i l e t  w o l n e j  j a z d y  
Br. C h l u m e c k y :  Nie przypominam sobie, 

ale sądzę, że to jest prawdą.
S u p i l o :  Br. Chlumecky wyrobił mi następnie 

stały bilet wrolnej jazdy koleją południową, któ­
ry mam jeszcze teraz.

C h l u m e c k y :  Tego nie przypominam sobie 
tak dokładnie, natomiast p a m i ę t a m  d o k ł a ­
d n i e  r o z m o w ę  p o l i t y c z n ą  w R a g n z i e .

P r z e w o d n i c z ą c y :  To wszystko ^ s t spra­
wa uboczna, tutaj chodzi o kwestyę, c z y  S u ­
p i l o  d o s t a ł  p i e n i ą d z e .

S u p i l o :  jlie.
P r e z y d e n t  do świadka: Proszę mu to w 

twarz powiedzieć.
Br C h l u m e c k y  (zwraca się do Supila): 

Powtarzam jeszcze raz pod przysięgą, że panu 
dałem w Raguzie 200 koron. Było to w p o ­
m i e s z k a n i u  w s p o m n i a n e g o  k o n f i d e n ­
ta. Tam prowadzono ogólną rozmowę. Odszedłem 
razem i panem. N a u l i c y  o t r z y m a ł  p a n  
o d e m n  e l ou g u l d e n ó w .  (W ielkie poru­
szenie).

P r z e w o d n i c z ą c y :  W obec tego n i e m a  
j u ż  z a p r z e c z e n i a .

S u p i l o :  Nigdy n ie  b y t e m p rz y  t e j  kon- 
f e r e n c y i.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy jest możliwą o- 
m y ł k a  c o  d o  o s o b y ?

Ś w i a d e k :  N i e ;  je s t  z u p e ł n i e  w y k l u ­
c z o n ą .

S n p i 1 o opowiada następnie, że Chlumecky 
abonował jego pisma, alo mimo upomnień przez 
5 lat nie zapłacił abonamentu Chlumecky innie 
powiedział, abym mu doniósł, ieżeli coś wiem o 
stosunkach politycznych, ponieważ chce pisać 
artykmy i dlatego pisałem mu o spiaku.

P r z e w . :  Pan Supilo uczyniłby lepiej, g d y ­

b y  s i ę  w i ę c e j  t r z y m a ł  p r a w d y .  Cóż 
by miał świadek z mówienia nieprawdy i krzy­
woprzysięstwa? (Niepokój i głosy: K r z y w o ­
p r z y s i ę s t w o  z m o t y w ó w  p o l i t y c z ­
n y c h ,  aby Supila zniszczyć).

P r z e w :  Przepraszam! Jesteśmy tu w W ie­
dniu, tasie zachowywanie się jest u nas wy­
kluczone Nie pozwolę, aby tu coś takiego mó­
wiono.

Na zapytanie dra H a r p n e r a  świadek wy­
mienia zarówno n a z w i s k o  k o n f i d e n t a ,  jak 
i osoby, w której domu owa polit/czua rozmo­
wa odLyia się w Raguzie

S u p i l o  o b s t a j e  p r z y  z w o j e m  t w i e r ­
d z e n i u ,  przyznaje jednak, ż e r a z  z p r z y ­
c z y n y  p r y w a t n e j ,  ale nie politycznej b y ł  
w d o t y c z ą c y m  d o mu .

Di  H a r p n e r  oświadcza, że należy zbadać, 
c z y  S u p i l o  p o w i e a z i a ł  p r a w d ę ,  czy 
nie —  i zrzeka się wszelkich dalszych pytań do 
świadka.

Pos. C h l u m e c k y  składa następnie odczy­
tany l i s t  wr r ę c e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
i odchodzi.

Posłowie przystępują do Supila. Przewodni 
czący: Ależ moi panowie! Co panowie mają 
z Supilem do załatwienia, to proszę w domu, 
nie tu. —

Dalsza rozprawa.
Następnie przystąpiono do przesłuchania d a l ­

s z e g o  ś w i a d k a ,  nacz. redaktora dzienniica 
„[Tstawnost“ w Zagrzebiu Wilhelm** D o r o b k a ,  
który przedrukował aitykuł z i,lteidispost“ . 
Świadek nie zostaje zaprzysiężony. Ma on ze­
znać, czy S u p i l o  za to, iż działał w d u c h u  
p a r t y i  T i s z y ,  pobierał r e g u l a r n e  c h o ć  
m a ł e  s u b w e n e y e  z o s t r o n y  o f i c y a l -  
n e j  w ę g i e r s k i e j  Świadek opowiada, że 
znał Supila od r 18a3. W październiku 1903 r 
był świadek w sprawach redakcyjnych w Bu­
dapeszcie * poznał przy tej sposobności ówcze­
snego gubernatora Rjeki hr Wład. S z a p a r e -  
g o. W politycznej dyskusyi o zajściach w r. 
1902 i 1903 w Zagrzebiu, Szapary oświadczył, 
gdy była mowa o czynności dziennikarskiej Śu- 
pila, że z jego pisaniny nie trzeba sobie wiele 
robić, Supilo często u niego się zjawia i pyta: 
„C o E k s c e l e n c y a  r o z k a ż e  p i s a ć " .  Sza­
pary wówczas zazwyczaj u d z i e l a ł  S u p i l o ­
wi  i n f o r m a c y j  i każdym razem dtwał mu 
5 złr.

S u p i l o  • oświadcza uroczyście, że n i g d y  
n i e  m ó w i ł  z S z a p a r y m .

Ponieważ zast. dr H a r p n e r  zrezygnował 
z dalszych pytań, przewodniczący przerwał 
rozprawę i odroczył ją  do  p o n i e d z i a ł k u .

Dekhmcya Supila.
Wiedeń. — Z powoou senzacyjnych zeznań 

świadków Chłumeckyego i Dorotki na wczoraj­
szej rozprawie w procesie serbskim, pos. S u ­
p i l o  wystosował d o  z a s t ę p c y  p r a w n e g o  
lt o a 1 i c y i s e r b s k o-c h o r wa c k i e j wr p r o ­
c e s i e ,  następujący l i s t :

Nie mogę bez uw âgi przejść do porządku 
dziennego nad dzisifcjszemi zeznaniami br, Chlu- 
meckyego. Twierdzę stanowczo, że n i g d y  n i e  
o t r z y m a ł e m  od n i e g o  p i e n i ę d z y .  W o­
bec tego jednak, że bar. Chlumecky podtrzjmu- 
je swoje zeznania i ża zajście to narusza mój 
osobisty honor i może być raylnem dla dalszego 
przebiegu procesu, oświadczam, że z dniem dzi­
siejszym występuję z koaiicyi serbsko-chorwa- 
okiej, a zarazem proszę pana, abyś mię dalej 
nie Z38ł ęoował, dziękując za dotychczasową je ­
go czynność.

Taki sam list wystosował Supilo do prezesa 
kualicyi serbsko-chorwackiej,

Belgrad. Wydział nowo założonego tu tow. 
„ S l o v e ń s k i  J u g “ oświadcza, że bez względu 
na przebieg i wynik procesu w W iedniu, towa­
rzystwo n a d a l  b ę d z i e  d ą ż y ć  d o  s w e g o  
w y t k n i ę t e g o  c e l u .

Praga. „Ceske falowo" donosi, że poseł O h o c  
zgłosił na wczorajszem posiedzeniu U n i i  sło­
wiańskiej i n t e r p e l a c y ę  z p o w o d u  p o
w a d z e n i a  p r o c e s a  serbsko-chorwackiego
w Wiedniu.

Giiiddy m  n i m  H i i
(Telefonem)

Wiedeń, 12 grudnia.
Izba kontynuowała wrczoraj obrady nad pro- 

wizoryura bndżetowem
Pos. B i a n k i n i omawiał proces dra Frie- 

djunga, a wskazując na stosunki polityczne 
w Chorwacyi, twierdził, że jest to dziś jedvny 
w Europie kraj. wr którym konstytucya faktycz­
nie jest zawieszoną.

Pos. S p i  □ c i c z :  Na podstawie fałszywych 
dokumentów wciągnięto parlament chorwacki do 
sali sądowej!

Pcs. B i a n k i  ni :  Z powodu intryg madziar­
skich, przyrzeczonej Bośni konstytucji dotąd 
nie wydano. Co do prawno-państwow:ego stano­
wiska tych prowincyj, niemożliwem jest oder­
wać te kraje od Dalm acji Rozwiązanie proble­
mu południuwTo-słow1ańsl:iego związane jest z dwo­
ma warunkami: z rozumną, szczerą polityką 
w duchu dla Słow ian przyjaznym, jakoleż z po­
lityką zagraniczną, dążącą do lojalnego i ser­
decznego zbliżenia do Rosy i i do państw bał­
kańskich, z któremi Austrya, zwłaszcza po 
aneksyi, musi żyć w ściślejszej przyjaźni. To 
nie jest polityka ani wszechsłowlańska ani ru- 
sofilska, a tein mniej polityka wroga dla trój- 
przymierza albo dla Niemiec. (Oklask'- u poładn. 
Słowian).

Pos. S t e i n b e r g ,  polemizując z pos. Kra­

marzem oświadczył, żo zmiana systemu możliwą 
jest tylko albo przez zamach stanu, albo za po­
mocą silnej większości.

Wszechmemiec S t r a n s k y  zajmował się 
N i e m c a m i  w G a l i c y i  i galicyjską sejmo­
wą reformą wyburczą, twierdząc, że byłoby 
krzycząca niesprawiedliwością, gdyby iOO.oOo 
Niemców w Galicyi nie otrzymało reprezeuta- 
cyi w Sejmie galicyjskim.

Pos. M y s 1 i v e c oświadczył, że minister skar­
bu powinien się więcej zwracać do milionerów, 
w szczególności do majątków żydowskich. Mów­
ca nie chce żydom odbierać wolności religijnej, 
ani równouprawnienia, ale nagromadzili oni 
w ostatnich BO latach ogromne majątki, które 
należałoby im w myśl mojżeszowycb przepisów 
odebrać. (Żywe oklaski na ławach antysemickich 
i n partyi czesko-kat.; różne wykrzykniki ze 
strony pos. Kurandy, Straucnera i Standa. Przy­
chodzi do b a r d z o  ż y w e j  s c e n y ,  z powodu 
czego przewodniczący przywołuje p. Stiauchera 
i Standa do porządku).

Po przemowie p. Lich ta d y s k u s j ę  z a m  
k n i ę t o i wybrano mówców generalnych.

Gen. mówca contra p. U d r z a 1 oświadcza, 
że narody słowiańskie m a j ą  w t e m  i n t e ­
re s , c h c ą ,  aby Austrya była silną, ale żądają 
równouprawnienia dla wszystkich narodow. He­
gemonia niemiecka miała jedynie tę dobrą stro­
nę, że przyczyniła się do stworzenia Unii sło­
wiańskiej. Jesteśmy silnie zdecydowani wytrwać 
w wielkiej organizacyi wszystkich narodów słc 
wiańskich tego państwa. (Żywe oklaski). W  o- 
b e c  r z ą o u ,  który należy do największych na­
szych przeciwników, nie mamy nic >nnego, jak 
w a l k ę ,  którą w razie potrzeby będziemy pro 
wadzić ś r o d k a m i  n a j o s t r z e j s z y m i ,  (Ży- 
wre oklaski La ławach czeskich).

Pos. W a ss i 1 k o domagał się, aby naród ru­
ski w Austryi był wolny od wszelkiego w p ł y ­
w u  z e  s t r o n y  R o s y  i, albowiem p a ń s t w o  
t o  s p e c y a l n i e  z a j m u j e  s i ę  G a ł i c y ą  
i B u k o w i n ą  i wszystko czyni, aby wynaro­
dowić tam naród ruski. Usiłowania te pop.e- 
rają nawet owe potężne czynniki, które imie­
niem rządu galicyjskiego specyalnie w Galicyi 
rządzą. Rosya stara się pozyskać sympatyę lu 
du ruskiego na wypadek komplikacyj w Gali­
cyi wschodniej i na Bukowinie, aby mieć w o l­
ne p o l e  d l a  w k r o c z e n i a  a r m i i  r o s y j ­
s k i e j .  Czynniki, rządzące w G alicji, przez 
długi czas ruch ten popierały, aby wobec dy- 
nastyi przedstawić Polaków jako jedyną pod­
porę, natomiast Rusinów uczynić elementem 
niebezpiecznym.

Po rewolucyi w Rosyi i po przeprowadzeniu re 
formy wyborczej w Galicyi moskalofilizm w Gali­
cyi wschodniej i na Bukowinie na nowo powstał. 
Mówca zarzuca moskalofilom, że starają się wpro^ 
wadzić język rosyjski. Marków przedłożył petycyę, 
zaopatrzona podpisami chłopów, nie umiejących 
a n i c z y t a ć ,  a n i  p i s a ć ,  o w p r o w a d z e ­
n i e  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  j a k o  j ę z y k a  
k r a j o w e g o .  Z  Rosyi nadesłano do Galicyi 
tysiące i tysiące rubli; ch łopi‘ z najciemniej­
szych miejscowości szli do kantorów wymiany 
dla zmiany rubli. Przed wyborami do Sejmu ga­
licyjskiego był mówca u hr Potockiego i ostrze­
gał go przed popieraniem kandyd tów moskalo- 
tilskich, Nieszczęsne popieranie kandydatury 
Dudykiewicza stało się grobem br. Potockiego.

Mówca zarzuca D u d y k i e w i c z o w i ,  że 
wychowany został z a  p i e n i ą d z e  r o s y ,  
s k i e ,  a dzieci swoje wychowuje k o s z t e m  
n i e  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  a l e  c a r a .  Dudy- 
kiewicz wybrany przy poparciu polskich wła 
ścicieli dóbr Wielkich do Sejmu, chciał wprowa­
dzić także w Sejnre jęz jk  rosyjsh , czemu tylko 
posłowi rnscy przeszkudzili.

Omawiając neoslawizm i agitację hi. B o  
b r i ń s k i e g o ,  wspomniał mówca o jego podró­
ży do Galicyi. W  podróży to.' towarzyszył mu 
generał armii rosyjskiej i członek petersbur­
skiej Dumy miejskiej, oraz urzędnik dworu car­
skiego.

Podczas przemówienia Wassilki przychodziło 
często do ż y w e j  w y m i a n y  s ł ó w  i przery- 
wań ze strony Markowa.

Mówca powołuje się na oświadczenie Bobriń- 
skiego, ze założenie T o w .  d o b r o c z y n n o ś c i  
w P e t e r s b u r g u  ma na celu w s p i e r a n i e  
b r a c i  w G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e ,  aby 
przygotować ich na c i ę ż k i e  c z a s y ,  k t ó r e  
k i e d y ś  p r z y j d ą .  (Głosy: Słuchajcie! Słu­
chajcie!). Hr. Bobriński wzywał na posiedzenia 
klubu rosyjskiego d o  w a l k i  p r z e c i w  P o ­
l a k o m  w G a l i c y ' ,  którą potrzeba prowa 
dzić wszelkimi środkami, choćby w o j n ą  p rz e ­
c i w  A u s t r y i .  (Słuchajcie, słuchajcie! Żywe 
przerywania ze strony Markowa i wymiana 
słów między Diamandem, Tiylowskim, M»rko- 
wem tak, że wiceprezydent Steinwender grozi 
przerwaniem posiedzenia).

Pos. Wassilko cytuje słowa Bobrińskiego: 
„W  Galicyi wschodniej teraz prawie w każaej 
wsi znajduje się płatny agent rosyjski. Szereg 
powiatów Galicyi wschodniej jest zupełnie pod­
minowany agttacyą moskalofilską. Nawet w naj­
mniejszych miejscowościach założono internaty, 
w których dzieci uczą języka rosyjskiego. R o ­
d z i c e  o t r z y m u j ą  s u b w e n e y e  z R o s y i ,  
aby dzieci swoje posyłali do tych internatów".

Mówca stwierdza wreszcie, że R o s y a  p o ­
s i a d a  po wsiach z a p ł a c o n t g u  c h ł o p a ,  
aby dzieci swoje posyłał do inte-uatu, i z a p ł a- 
c o n e g o  k s i ę d z a  —  i kończy oświadczę- 
niem, iż fakt, żo ou prz.mawia jako generalny 
mówca ,.pro“ , je s t dowodem, iż Rusiai z Buko­
winy za uwzględnienie ich życzeń gotowi są 
dać państwu to, co ran się należy.

Nastąpił szereg fik tyczu jch  sprostowań, po­
czem prowizoryum budżetowe przekazano ko­
misy! budżetowej.

Następnie pos. K o l e s s a  zgłosił w n i o s e k

n a g ł y  o r o z d z i a ł  g a l i c  k a a y  s z k o l ­
n e j  n a  s e k c y ę  p o l s k ą  i r u s k ą .  Po dłuż- 
szem umotywowaniu nagłości tego wniosku Frzez 
Kolessę, który mówił po polsku po rusku, u a- 
g ł o ś ć o d r z u c o n o .

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  w e  w t o r e k  o 
godz, 11 przea południem Na 1 punKc.e po­
rządku dziennego znajduje się ustawa o upo­
ważnieniu rządu do zawarcia t r a k t a t ó w  h a n ­
d l o w y c h  i ustawa o założeniu c e n t r a l ,  
d l a  z u ż y t k o w a n i a  b y d ł a

Z »u rz liw e  z a f ś s i e .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów przyszło do b u r z l  w e g o  z a j ś c i a ,  
wywotaLego mową posła M y s l i v e c a ,  który 
atakował żydów i żądał konfiskaty ich mająt­
ków. Ponieważ prezydent P a t t a i  usiadi obok 
mówcy, przysłuchiwał się z uwagą jego wywo­
dom i głośno je oklaskiwał, oburzyło to posła 
K u r a n d ę, który zawoła! do prezyd. Pattaia 
Pan nie masz prawa jako prezydent tak się za 
chowywać! To nieprzyzwomość!

Prezydent P a t t a i  wzburzony do Kurandy 
Pan nie masz prawa do robiei 'a mi uwag! Mo­
gę robić, co mi się podoba!

Do sporu tego wmieszali się z jednej strony 
posłowie cnrześc.-socyalni, z drugiej strony po­
słowie Stiaucher i Stand.

Pos. S t r a u c h e r  woła To nitprzyzwoi- 
tość!

Pos. S t a n d :  Robicie interesa z żydami, a 
zawsze przeciw nim występujecie!

Prezydent P a t t a i  do przewodniczącego Za- 
zworki: Proszę mię wziąć w obronę.

Przew-odn. Z a z w o r k a  przywołał Standa i 
Strauchera do porządku.

S y t u a c y a .
{Tel. „N  Reformy11)-

Wiedeń. Mimo, te Izba posłów ukończyła 
wczoraj pierwsze czytanie prowlzoryniu budże- 
towedo, które odesłano do kom isji, s y t u a c j a  
j e s t  b a r d z o  n a p r ę ż o n ą ,  i dalszy przebieg 
sesyi zupełnie niepewny. Wczoraj można było 
stwieidzić w szeregach Unii wielkie niezadowo 
lenie i niechęć do uruchomienia Izby. Poduo 
szono, że oświadczenia Głąbińskiego i Gessman- 
na nie przedstawiają dostatecznej gwarancvi 
uporządkowania stosunków i rekonstrukcji ga­
binetu, .nawet po uchwaleniu prowizoryum bud­
żetowego. Dalszą podnietę otrzymała opozycja, 
przez agitację uprawianą przez agraryuszów 
nietylko czeskich ale wszystkich innych stron 
nictw, którzy chcą uniemożliwić uchwalenie 
traktatu handlowego z Rnmunią, w szczególno 
ści ustawy upoważniającej ogólnikowo rząd do 
zawTarcia traktatów handlowych z państwami 
bałkańskiemi.

W  ciągu dnia wczorajszego krążyły pogłoski, 
ż e » g r a r y u s z e  zgło sili wielką ilo ść  wnio­
sków nagłych, aby n i e d o p u ś c i ć  do  p i e r ­
w s z e g o  c z y t a n i a  u s t a w y  u p o w a ż n i a ­
j ą c e  j. Później* jednak słyszano, że agraryusze 
odstąpili od zgłoszenia wniosk iw nagłych w 
dniu wczorajszym po otrzymaniu zapewnienia, 
że w sobotę nie nastąpi pierwsze czytanie usta 
wy upoważniającej i że odroczono to do wtor­
ku. W  międzyczasie mają się odbyć rokowania 
z agraryuszami, czy jednak nie podejmą oni we 
wtorek obstrukcji przeciw traktatom handlo­
wym, niewiedziano.

N i e s p o d z i a n k ą  b y ł o  na końcu wczo­
rajszego posiedzenia Izby z g ł o s z e n i e  w n i o ­
s k u  n a g ł e g o  R u s i n ó w ,  którzy zapowie­
dzieli także zgłoszenie k i l k u n a s t u  i n n y c h  
w n i o s k ó w  n a g ł y c h .  Wniosek nagły Rusi 
nów z a ł a t w i o n o  j e d n a k  o d r a z u ,  po 
meważ prezydent P a t t a i  oświadczył że zde­
cydowany jest s i e d z i e ć  p r z e z  c a ł ą  nóic, 
aż wszystkie wnioski nagłe będą nsnnięte. Ru- 
sini są obrażeui tern, że Głąbiński w swej ak- 
cyi o uruchomienie parlamentu nie porozumiał 
się z klubem ruskim R u s  i m  zapewniają, że 
zaproszono ich na poniedziałek przed połu­
dniem na, konferencyą do bar. B i e n e r t h a. 
W  konterencyi tej mają wziąć udział także m 
nistrowie polscy B i l i ń s k i  i D u l ę b a .  Ru- 
sini mają na tej naradzie przedstawić swoje 
ż ą d a n i a .

Wczoraj wieczorem odbyło się posadzenie ko- 
misyi parlamentarnej K o ł a  p o l s k i e g o ,  po­
święcone sprawie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z R u m u n i ą .  Sprawa ta napotyka także w 
K o l e  n a  s i l n a  o p o z y c y ę .  Postanowiaiio 
zwołać w tej spiawie osobne p o s i e d z e n i e  
K o ł a  n a  w t o r e k  o godz. 10 przed południem.

:p,@łe g r a m y
z d n ia  1 2  grudnia.

Iż J s s e c te d łu w ia n s k l d z i e n n i ­

k a r z y .

Praga Na obradującej tu konferencji dele­
gatów stowarzyszeń dziennikarzy słowiańskich, 
uchwalono na wnjosek dra Kramarza,) aby 
wszechsłowianski zjazd dziennikarzy w roku 
przyszłym odbył się w S o f i i ,  w czerwcu.

P a r la m e n t  m ^ e e b i .
Konstantynopol Izba obradowała wczoraj Dad 

i n t e r p e l a c y ą  w s p r a w i e  ż e g l u g i  w 
M e z o p o t a m i i .  Sala, galerye i loże dyploma­
tów były przepełnione, W i e l k »  w e z y r  o- 
świadczył, że r z ą d  n i e m a  o b o w i ą z k i '  
p r z e d k ł a d a ć  I z b i e  k o i  w e n c y i  o kon 
cesji dla Towarzystwa angielsko-otomańskiego. 
Przywódca Młodotorków H a 1 i 11 uznał dobrą
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w o le  rząda. ogłosił jednak wniosek, a b y  k o n- 
w c n c y ą  p r z e d ł o ż o n o .  Wniosek ten p r z y  
j ę t o  i pcsieazenie przerwano wśród w i e l k i e ­
g o  p o r u s z e n i a .  Liczono się z m o ż l i w o ­
ś c i ą  d y m i s y i  g a b i n e t u .

Podczas pauzy odbyła się R a d a  m i n  i s t e ­
r y  a 1 n a.

Po ponownem otwarciu posiedzenia w i e l k i  
w e z y r  oświadczył, że z angielskiem Towarzy­
stwem „Lynch" toczą się jeszcze rokowania,— 
Gdyby przez to miał powstać jakiś ciężar dla 
państwa, rząd przedłoży konwencyę Izbie; ale 
gdyby Izba obstawała przy zasadzie, że wszy­
stkie koncesye mają być przedkładane, to r z ą d  
m u s i a ł b y  u s t ą p i ć .

M i n i s t e r  s k a r b u  w mowie, przerywanej 
b u r z l i w c m i  p r o t e s t a m i ,  wyłuszczał, że 
koncesye, o których mowa, są korzystne dla 
Turcyi.

Po tej przemowie wielu ueputowanych żąda 
ło n a t y c h m i a s t o w e g o  g ł o s o w a n i a  nad 
oświadczeniem wielkiego wezyra. P r z y s z ł o  
d o  b u r z l i w y c h  s c e n ;  prezydent musiał p o - 
s i e d z e n i e  z n o w u  p r z e r w a ć .

Belgrad. Następca tronu A l e k s a n d e r  udał 
się wczoraj rano do Cicewacz, gdzie oczekiwał 
króla F e r d y n a n d a .  Na dworcu w Belgradzie 
zjawńł sie minister spraw zagranicznych M i-  
l o v a n o w i c z  na powitanie króla Ferdy nanda, 
który przybył w towarzystwie następcy tronu 
Aleksandra i po 10 minutowym przystanku 
udał się w dalszą podróż d o  W i e d n i a

Teatr ludowy.
„Berek J o s e l o n . c z dramat w 5 aktach wierszem Zonona 

Parviegc
Zdając pokrótce sprawę z wczorajszej pre­

miery w teatrze indowym, stwierdzić należy 
przedewszystkiem znaczne jej powodzenie. Ze- 
noua Parviego „Berek Joselowicz", wydany w 
książce przed kilka Jaty, kióry jnz w czytaniu 
czynił wrażenie efektowne, przy świetle kinkie­
tów okalał się sztuką jak najbardziej scenicz­
ną, zdolną zająć pokaźne miejsce w szeregu 
sztuk, jakie powinny się znaleść w repertuarze 
teatru Indowego. Toż dziwna, że na chrzest sce­
niczny „Berka" tak długo czekać musiał autor, 
mający za sobą dorobek literacki, z którym już 
trzeba się liczyć.

Jednak tak bjło , a usprawiedliwiając ten 
fakt, wskazać należy, ze było to z powodu tru­
dnego zadania, jakie jest związane z wystawie­
niem tej sztuki. ,Berek Joselewicz“ wymaga 
bowit-m nietylko znacznej liczby dobrych akto­
rów. a także doskonałej reżyseryi scen zbioro­
wych, ale przedewszystkiem świetnej wystawy 
kostyumew i dekoracyj. To były szkopuły, o 
które się rozbijały pragnienia dyrektorów tea­
tru ludowego, aby „berka14 wystawić; jeżeli się 
pokusiła o to obecna dyrekeya, to fakt ten na­
leży podkreślić ze szczerein uznaniem.

Przeastawienie było bardzo staranne; znać 
było rękę wytrawną dyrektora R y g i  e r  a, któ­
ry n czego nie zaniedbał, aby sztuce zapewnić 
powodzenie. Sam (Mądallóski) podjął się małej 
roli, inne oddał we właściwe ręce; wszyscy ar­
tyści wywiązali się dobrze z zadania.

W ich szeregu wymienić należy p. B e l k e -  
g  ), któremu warunki sceniczne, dobra postawa  
i ładny głos, pozwoliły na bardzo poprawne 
przedstawienie sympatycznej postaci żyda-puł 
kuwnika. P. J a r n i ń s k ę  który grał Kościusz 
kę, zwrócił ua siebie powszechną uwagę szla­
chetną dykcyą; całe ujęcie postaci znamiono­
wało talent i dobry zadatek przyszłej karyery 
scenicznej. Trudną pod względem aktorskim po­
stać ks. Ponińskiego naszkicował p. S z a r k ó w  
Ł o w s k i nadzwyczaj starannie, zyskując uzna­
nie. Wreszcie p. P o l e ń s k i  wybornie zagrał 
oficera Pałkina. W  raniej szych rolach odzna­

czyli się pp. T u r s k i  (Kiliński) i J e j  d e  (Ger­
wazy). P. G r a b o w s k a  jedyną postać kobie­
cą w sztuce wyposażyła w sentyment i siłę —  
w scenach końcowych.

Licznie zgromadzona publiczność przyjęła 
sztukę nadzwyczaj ciepło. Autora i artystów po 
każdym akcie kilKakrotnie wywoływano; po ak­
cie drugim Zenonowi Parnemu wręczony został 
bukiet o szarfach zielonych z napisem: Autoro­
wi „Berka-1 —  koledzy z „Nowej Reformy11.

„Berek Joselowicz11 z dniem wczorajszym po­
zyskany został dla repertuaru scen luoowych, 
na których poczesne zajmować będzie miejsce.

Aleks. K.

Teatr misjski.
„Ostrożnie Z listami11 Groteska satyryczna w 3 

akiach K. Stiftera i Tarschinskiego.
Dlaczego ^ostrożnie z listami ?■* Gdy by nie 

listy i gdyby się z niemi nie obchodzono nieo­
strożnie, nie byłoby całej masy fars mniej lub 
więcej nieudałych, na czem tearr i publiczność 
nie straciłyby wcale. W ięc i tmaj były listy 
i była nieostrożność. Tylko tym lazem listu nie 
przejął zazdrosny małżonek, ale ukradł je za­
wodowy złodziej wraz z klejnotami. Kradł „lege 
artis11 wobec publiczności, chodząc po przy­
ciemnionej scenie na czworakach i przyświeca­
jąc sobie złodziejską latarką. Ukradł je pięknej 
baronowe,, Reutterowej, która kocha się w po­
żeracza serc n ewieśeich, radcy policyi Heinzu. 
I b edny radca policyi jest w pułapce. Odrazu 
odkrył złodzieja, który jest zarazem wierszokle­
tą, lecz nie chcąc kompromitować swej kochan­
ki, nie może go uwięzić.

Kolo tego motvwu obraca się akrya, mająca 
pretensyę do barazo zajmującej. W ięc opiócz 
melancholijnego złodzieja „poety", który na war­
tości listów odrazu się poznał, bo inaczej nie 
byłoby całej „grotesKi" —  mamy w urugim 
,krie całe gniazdo złodziei, mamy męża niedo­

łęgę i agenta policyjnego -  mamy . wiesztie 
akt trzeci, w którym obaj autorowie na spółkę 
zaledwie znaleźli nieudolne zakończenie arcy 
naiwnej akcyi.

Kto cnciał, mógł się bawić, ale wielu tej 
chęci nie objawiało, pomimo że sztuka grana 
była dobrze. Pp. Leszczyński (radca policyi 
Heinz) i Józef Węgrzyn (złodziej miłosnych listów 
i klejnotów Kraack) byli bohaterami wieczoru. 
Obok nich pp. Maks. Węgrzyn, Siemaszko i Ry­
dzewski, z pań: Barwiuska, Górska i Zarzycka 
z powodzeniem dopełniali całości.

Dla sobowtóru „Sherloeka Holmesa" w opra­
cowaniu prusko niemieckiej spółki, był teatr 
miejski im. Słowackiego miejscem stanowczo 
zbyt dostojnem X .

uczniów rękodzielniczych o g. 7 wieczór: „Czem 
jest życie ludzkio i jak je  pojmować należy".

W a l n e  z g r o m a d z e n i a :  Członków nniw.
lodowego o g 3 po połoaniu w sali Muzeum tech- 
uiczno przemysłowego członków resursy urzędniczej 
o g. 8 wieczór,

M u z y k a  k o ś c i e l n a :  W  kościele 0 0 . Ber­
nardynów na Stradomiu w czasie sumy odśpiewa 
p. Pucha, a na skrzypcach odegra p, Sułkowska 
kilka pieśni religijnych.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Horsztyński11 J. Słowackiego; wieczór: „Opowieści 
Hoffmanna11.

W e poniedziałek 13 grudnia:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Łncyi, Otylii i 

Eugeniusza.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 7 min. 33, zachód o godz. 3 m. 36; 
długość dnia godzin 8 min. 03.

T e a t r  m i e j s K i i m .  S ł o w a c k i e g o :  Przed­
stawienie Koła akad. miłośników dramatu klasycz­
nego Sofoklesa. „Filoktct".

T e a t r  l u d o w y :  „Berek Joseiowicz".
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i  9 w anli I szkoły realnej (ul. Studencka) o g. 
6 wieczór: Dr Zdzisław Taehimecki: „Muzyka współ­
czesna" (wykład ostami),

K u r s a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w szko­
le im. Kochanowskiego (ul. Loretańska i. 16) od 
godz. 3 — 5 p. Adela Dzi6wicka: „Stosunek do
słażby ze stanowiska etycznego"; od 5— 6 p. H. 
Starzew8ka: „ Współdzielczość w stosunku do go­
spodarstwa domowego"; od 6— 8 dr Leonard Bier: 
„Hygieua mieszkań".

P o s i e d z e n i e  w y d z i a ł u  f i l o l o g i c z n e ­
g o  Akademii umiejętności o g. 6 wieczór w gma­
chu Akademii.

P i e r w s z y  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y  orkie­
stry Kaima w sali starego teatrn o godz. 7 i pół 
wieczór.

O d c z y t :  P. K. Zachurkiewicza: „Piękna kobie 
ta ze stanowisku sztnk plastycznych" o godzinie 
6 wieczór w Czytelni dla kobiet (Rynek główny

3a)._______________________

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Gody ży­
cia".

K r o n ik a .
Dziś:

Kraków, niedziela ] 2 grudnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aleksandra i

Dy on
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 33, zachód o godz. 3 m. 36; 
długość dnia godzin 8 min. 04.

T e a t r  m i e j s k i  im.  S ł o w a c k i e g o :  po połu­
dniu: „Kopciuszek"; wieczorem: „Ostrożnie z li­
stam i".

T e a t r  l u d o w y :  popołudniu „Zażarty automo- 
bilista"; wieczór: „Berek Joselowicz".

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  Dr Mieczysław Li­
manowski: „O wnętrzu ziemi“ o g. 11 przed po­
łudniem w sali muzeom techniczno-pizemysłowego.

O d c z y t y :  P. M. Weignera w sali tanich do- 
m* w przy ni. Bocheńskiej o g. 3 po południu: 
„Budowa ziemi"; w „Czytelni Polskiego Związka

Z teatru ludowego. „Verbum nooile", prze­
śliczna opera Moniuszki, przedstawioną będzie po 
raz drogi we wtoreK d. 14 b. m. w teatrze ludo­
wym. W  wykonaniu bierze udział klasa śpiewu 
dyr. W . Barabasza, p. Anna Godmowa, pp. Kowal 
ł Romanowski, oruz artyści-amatorowie pp. Zathey 
i Rosenberg.

Wystawa gwiazdkowa. Z dniem 1 b. m. roz­
poczęła się w lokalu nieustającej Wystawy budo­
wlanej w Krakowie sezonowa wystawa gwiazdko­
wa, która już od szeregu lat tak mile bywa wi­
dzianą przez naszą pnDliczność. Na wystawę nade­
słano kilkaset okazów z zakresu przemysłu arty­
stycznego i przedmiotów, nadających się bardzo do­
brze na podarki gwiazdkowe. Widać tu bardzo ob­
fity dział haftów artystycznych, majolikę, koszy- 
karstwo, malowane kasety, przepiękne i gustowne 
wyroby stolarskie i ślusarstwo artwstyczne. Jeszcze 
dziś stale napływają ros maite przedmioty tak z 
Krakowa, jak i z całej Galicyi. Wystawę gwiazd­
kową zwiedza publiczność bardzo licznie, oglądając 
z zainteresowaniem -  przedmioty, nie znane naszej 
publiczności, a wyrabiane w kraju.

Tow. upiększania rr. Kranów? i okolicy oJ-
będzte waine zgromadzenie dnia 14 b. m. o godz. 
5 po południu w sali Banku galicyjskiego. Na po­
rządku dziennym: sprawozdania 1 wybory, oraz re­
ferat dr Muczkowskiego „O manii stawiania pomni­
ków". W  razie brakn kompletu obrady odbędą się 
tego samego dnia o godz. 6 po południa bez wzglę­
du na ilość obecnych. Wieczorem wspólne zabranie 
w sali Grand Hotelu.

____________________________________

7wiązek handlowy Kółek rolniczych odbył 
wczoraj walne zgromadzenie w sali krakowskiej 
Rady pow., na którem m!ędzy innemi uchwalono 
zmianę statutu oraz zmiauę nazwy firmy To­
warzystwa na: „Syndykat rolniczy w Krakowie", 
a to z powodu połączenia się syndykatu krakow­
skiego Tow. rolniczego ze „Związkiem handlowym 
Kółeh rolniczych". Po udzieleniu dyrekcyi absola- 
toryum, przy rozdziale czystego dochodu przezna­
czono między innemi 5000 K płatnych w pięciu 
ratach rocznych na rzecz Tow. Szkoły Ludowej, 
jako Dar grunwaldzki; pierwsza rata wypłacona 
będzie w bieżącym miesiącu. Szczegółowe sprawoz­
danie z obrad z braku miejsca zamieścimy w na­
stępnym numerze.

Dochód z kiermaszu na rzecz zakłada p. Żu­
rowskiej wyniósł 1304 K 91 h.

Cech introligatorów W  Krakowie prosi nas o 
stwierdzenie, że po ukończonym strajku robotni­
ków i zawarciu z nimi umowy nie zamieszczał w 
tutejszych pismach żadnego komunikatu.

Lokal klubu sportowego „Cracovia“ znajduje
się oDecnie przy niicy Jabłonowskicn 1. 18, parter. 
W godzinach urzędowych od godz. 10— 1 po poł. 
i od 5— 7 wieczorem przyjmuje się wpisy na człon­
ków. Wkładka miesięczna wynosi 1 K.

Wypadek przy pracy. Wczoraj o godz. wpół 
do 3 po poł. w browarze p. Ginza-Okocimskiego 
w Krakowie podczas wyciąga chmielu, tryb maszy­
ny pochwycił za rękę zajętego przy pracy 41-let- 
niogo robotnika Antoniego Stępińskiego, który od­
niósł dotkliwą wielką ranę na ręce. Rannego 'opa­
trzyło pogotowie ratunkowe, poczem polecono go o- 
piec6 lekarskiej.

Kradzież listów pieniężnych. Be Lwowa tele­
fonują nam Policya ma silne poszlaki, że sprawcą 
kradzieży jest Michał Cześniowicz, rosyjski podda­
ny, zajęty przy przedsiębiorstwie dostarczania wo­
zów pocztowych. Znał on dokładnie manipnlacyę 
odbierania poczty z pociągów i wiedział, w jakich 
workach były listy pieniężne. Widziano go także 
kręcącego się w dzień krytyczny przed dworcem 
kolejowym, Cz9Śniewicż znikł bez śladu ze Lwowa. 
Łapkę i Schreiera odstawiono do sądu.

Zatrucie guzami. Z Sosnowca telegrafują: W  
kopajui „W iktor", należącej do Towarzystwa so­
snowieckiego, zginęło 5 górników z powodu wdy- 
chiwania szkodliwych gazów.

Handel kochanką. Z Berlina telegrafują: Przed 
kilkoma miesiącami przybył tu jakiś człowiek, któ­
ry przedstawił się tu jako redaktor „Dziennika 
Berlińskiego", Kulesza, i poznajomił się z żoną 
pewnego tutejszego fabrykanta. Przed 14 dniami 
rzekomy Kulesza uciekł z żoną owego fabrykanta 
do Kiakowa, gdzie zamieszkał w hoteln. Dochodze­
nie wykazało, żo nazywał się on właściwie Jakób 
Salomon i pochodził z Krakowa. Salomon wrócił 
następnie do Berlina i zaproponował fabrykantowi 
odnalezienie jego żony za pewną kwotę. Dowie­
dziawszy się o tym postępku swego kochanka, żo­
na fabrykanta wyjechała z Krakowa do W ie Inia 
i stąd napisała do męża list z prośbą o przeba­
czenie. Salomona aresztowano wczoraj w Wiedniu, 
w chwili gdy chciał wsiąść do pociągu idącego do 
Krakowa.

Zwłoki W Sprewie. Z  Berlina donoszą: Identy­
czność zwłok kobiecych, znalezionych w Sprewie, 
stwierdzrno już Zamordowaną jest służąca W a­
gner. Polny a przypuszcza, że mordercą Wagneró- 
równy jest jakiś rzeźnik, ciało bowiem poćwiarto­
wane było w ten Bposób, że mógł tego dokonać 
tylko zawodowy rzeżnik.

Zaburzenia robotnicze, z  Paryża donoszą: Mię­
dzy strajkującymi rybakami i robotnikami w miej­
scowości Capelle i Dunkierka a żandarmoryą przy­
szło do starcia. Strajkujący zbudowali z taczek i 
wózków bar, kadę i z poza tej ochrony stawili sil­
ny opór. Źandarmerya musiała braó szturmem ba­
rykadę. Żandarmi aresztowali dwóch robotników, 
którzy chcieli wrzucić do kanału reportera jednego 
z miejscowych dzienników.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował na 6 letni okres inspektorem szkolnym okrę­
gowym na Śląsku między innymi dla szkół z poi 
skitn i niemieckim językiem wykładowym dla osrę 
gn szkolnego Bielsk miasto i powiat prof. semina- 
ryum nauczycielskiego w Cńszznie Józefa Wiśniow­
skiego, dla polskich szkół w okręgu szkolnym Cie­
szyn nauczycieia semiuaryum Józefa Dostała, a 
dla polskich szkół w okręgu szkulnym Frysztad i 
Frydek naucz, starsz. szkoły lud. w Boguminie dy­
rektora Pawła Kozdonia.

Zmarli:
Ks. prałat Romuald S z w a r c ,  proboszcz na 

Zwierzyńcu, umarł wczoraj.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
IVIichał K o n o p i ń s k i ,

Buch przejezdnych.
Kraków, 11 grudnia.

H,)TE>. KRAKOWSKI: Robert Radoezewskl z żoną z Dy- 
mark'1, dr prof. Wilhelm Biuchnalski ze Lwowa. Ignacy 
Melek z Czerniowiec, Kcnsianty Brzósko z Sosnowca 
(Król. Pol.), W ładysiaw Kocwa z Nowegc Sącza, Kazi 
mierz Dyakowski z Daszkowic (Podole), Wilhelm Molier 
z Harowcru, W łodzimierz ChraLiewicz z Zatyezowa (Po­
dole). Edward Szadkowski - Wierzbna (Król. Pol.), Jan 
Stullk Wiednia, Stanisław Ra iwan z Kawałowa (Król. 
Pol.), Mieczysław Groyecki z Zielonej, art malarz Jan 
Kanty Zieliński z Zakopanego, bndown. Rndolf Hand 
z  żoną i z synami, nancz. Anna Mnschalik z Krakowa 
Anna Tylbor z siostrzenicą z Warszawy.

HOTEL POLLERA: dr Fordynano Kwiatkowski, dr Ro­
man Langer ze Lwowa, dr Adolf Neuberger z Nowego 
Sącza, V\ ojciech Baranowski z Wilna. Kazimierz Siecnul- 
szt, Stauii 1 iw Loewenstein ze Lwowa, dr Jan Strutyński 
z Liska, Samnel Bukowski z A ładyśławpola (Król. Pol.), 
Stefan Przyłęoki z Wolicy, Izydor .Indd z Now. Jontu, 
Aniele Aieksandrowiczuwns ze Lwowa, dr Jan Dzierżyń­
ski z Rzeszowa, Gustaw Weinzicher z Będzina (Król. 
Pol), dr Filip Lastgarter- z B u ka resztu , Stanisławowie 
Bilińscy z Podola, Alojzy Słowikowski z Szymbarku, Zy­
gmunt Wrześniewski ze Lwowa, Juliusz Fil rat z W ie­
dnia.

Dr Tadeusz StsSańsKl
otworzył G048 1 5

banceiarrą adwocacką
w Krakowie przy uk Poselskiej, 1. 20, II piętro.

Piękne
Całe I piętro, t. j. 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, pokój dla służby itd., przy ul. Kolejo­
wej, I. 8, od 1 kwietnia 1910 r. do wynajęcia 

Wiadomość tamże między godz. 1— 3 po po- 
łnaniu. - 8050

Ciągnienie XXVII loteryi państwowej, której
czysty dochód jest przeznaczony na wspólne woj 
skowe cele dobroczynne, odoędzie Bię nioodwołalnie 
dnia 16 grudnia 1900. Na tę loteryę przypada 
18 386 wygranych w ogólnej snmie 611.800 ko­
ron, a między niemi główno wygrane 200.000, 
4 0 0 0 0 , 20.000 koron. Wypłata wygranych go 
tówką. Los kosztuje 1 K. Do nabycia w trafikach, 
kolekturach loteryjnycn, kantorach wimiany itd.

Specyalista chorób dzieci

Dr Włbd. Filipkiewicz
b. I-Bzy asystent kliniki chorób dzieci Uniw. Jagiell, 
po odbycia specyalnych stadyow w Paryża, ord,

ulica Buaajearskfegi) 1, \ piętro.
7847 5 20

t m o n n t  A. Boronsliie]
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

artyatyczno-kamiem araki 
budowlany

M b Kuleszy
-sprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników i piaskowca, gra­
nitu i marmuru. E odejmuje się 
wykonania gronowcó r w Wiej łba 
i na prowincji. Telefon 759. 

231 187 0

Aspirant w II r, farmacyi
poszuknje od 1 stycznia posady. Wiado­
mość: Apteka, Rudnik n. Sanem. 7976 3 3

m  a
U i  w Stad® Teatrze.

••

W poniedziałek 13 i w mi\m 19 mm  1909 
Ewa kEterfy wlwm

OrKietty Monachijskiej
(„Munchner Tonkunstler Orchester", da­

wniej „Orkiestiy Kaima"). 
Program I: Beethoren, Wagner, Franek, 

Brabms. 432 48 o
Progr. II- Schumann, Karłowicz, Strauss, 

Dnkas.
••

'i/® wtorek Unia 2S grudnia 1909 roku
recital fortepianowy

Jerzego Loleioitza
Progi ara: Bach, Beethoven, Schubert, 

Schumann, Liszt, Chopin, Brahms, 
Różycki

• «

PmodniK koncertowy
tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy koncer­
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach artystach wykonawcach, kro­
nik ę muzyczną, wiadomości bibliogra­
ficzne i t. d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre­
numerata kwartalna z przesyłką poczt. 
«  K 30 b

SALON „ARS«
u l. ś w .  J a n a  1, 1 p . ,  

otwarty codziennie, nie wyłączając św ąt i nie- 
edziel, od g. 10 - 1  I od 2 — 4  pop, Wzb? 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów 501 50 O

PALA RM IA K A W Y
W *  po icc«  et rtskrno

wy&o-łw* gahMtl

K uny palonej
I  I A ~ T T Z [ \ ^ }  najnowszym 
\ b?* y  I najlepszym jpo*

>, sobem za pomocą

M m  * *
M  i k ó w  P° eeaRcht

najniższyUL

«l. 1R W O R M IC K L
26 132 O

m

Fr.Sałóbiiszyński. Kraków, SzowskalO.
■  H

poleca w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach 

■  I

bieliznę męska i damska, bieliznę stołowa i płótna, kra­
waty i chustki, wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy.

507 5 7
E&EB w i  ■

koiąż°k polskich z dziedziny g o s p o ­
d a rs tw a  w ie js k ie g o , wysyła za 
darmo K s ię g a r n ia  P o ls k a  w e  L w o ­

w ie . 120 42 52

Kandydat budownictwa
z odp< wiednią praktyką znajdzie stałą 
posadę w biurze architekty Perosia, za 
mieszkałego przy ul. Stachowskiego 15. 

7938 3 5

Bardzo raźne!
Z powoda likwidowania interesu sprze­
daje się za pół ceny kosztu całe urzą­
dzenie sklepowe, nadające się dla skle­
pów aptekarskich, droguerji, większych 
bandu kolonialnych i galanteryjnych. 
Wiadomość: Grodzka 38, skład farb.

Czas tylko do 25 grudnia 1909 roku.

K A T A L O G
K A T A L O G
K A T A L O G
K A T A L O G
K A T A L O G
K A T A L O G
K A T A L O G

książek z zakresu gospodarstwa wiejskiego i łącznych 
z niem umiejętności

utworów dramatycznych dla teatrów amatorskich.
dzieł historycznych i nauk, związek z niemi mających 
(Heraldyka, Numizmatyka).

dzieł z zakresu literatury. 7l9a 6 10

książek dla dzieci i młodzieży.

dzieł nakładowych ■ w większej ilości nabytych.
dzieł komisowych oraz K A T A L O G Ó W  wydawnictw 
obcych dostarcza na żądanie bezpłatnie Księgarnia

Księgarnia polska w Krakowie
ul. Floryańska 35

7782 3 0 poleca:
Baby, piacki i mazurki 145 przepisów opr. K ''60  
365 obiadów, wyd. jubil. str. 575 opr. „ 4-60 
Drozdowski, Zarys historyi muzyki

w ozd. opr.............................................. „ 3-—
Przybyszewski Stan, Na drogach o uszy,

wyd. 2. na pap. czerp, w ozd. opr. „ 6'50 
Stopka, Sabała, życiorys, bajki, piosnki, 

melodye, z portretem Sabały, w ozd.
oprawie...................................................... ...... 3-—

Na przesyłkę należy doiączyć 40 hal.

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie, Rynek gł. L. 23

■I ^ r t y s f y c z n e

62i i  a

Stylowe jk

%>
N
%
■N

.a
a
>_
f l

_
w

llowo Glworzony
M a g a z y n  J u b i l e r s k i

Antoniego I. tteuberga
Kraków, ul. Fłmyańska 2

poleca:

N ajgustowniejsze wyroby jubilerskie 
Zegarki z pierwszorzędnych fabryk  

Piękne wyroby srebrne

c*>rfO
COO

fu-iw
a

CT

e
Fkład faDryczny sreber „Chińskich-*

|
7803 3 4

- - Wykwintne wykonanie
ja

Założony w r. 1872Wiś artyslycms - kaiaiaaiarski

Kraków, ul.Rakuwicka7, tei. 462,
 jodejmuje się wykonania grobowców
— ^  pomnikói , tak w miejsca jak na 

prowincji, oraz poleca wioilt wybór 
pomnikoa gotowych t piaskowca, 
narmura i gran tu. 81 270 300

polsko-niemiecki, korespon- 
_ _  „  dent i buchalter z kilkuletnią

praktyką w większych instytucyach linanso- 
wych, piiizący biegle na maszynie, poszukuje 
ziral  odpowiedniej posady. A, B . oste rt st. 
Kraków za ok. kw inscrat. 7969 2 3

Z a w l & t o i n i e i i f e .
Nniiejbzem mam zaszczyt zawiadomić P. T  

Publiczność, iż otworzyłem iabrykę do wyszy­
wania dzinrek maszyną amerykańską na bluz­
kach, bieliźnie, sukniach, łrykotacn i skórze.

Przyjmuję również gnziki do obciągania 
z wszelkich materrałów Za punktualne i szyb­
kie wykonanie ręczę. Z szacunkiem

H. U. COLDUłASSEP.. ulica Grodzka 26
Dom. P. Tianera 11 o B008 2 8

i ibcyi ttiriw
tak u siebie jak i w prywatnych do­

mach —  udziela 5o3 3 5

Karol Kowalski
K r a k ó w

u l . F lc ^ ^ iM s k a  3 2 .

D r
adwouat w Nowym Sącza

poszukuje kensypienta.
8029 1 3

a w i i
cerem, fabryki, długoletni mstruktor. do­
bre świad., poszukuje posady Zgłosze­
nia przyjmuje pod U. d a a s e n -
s te in  & V o g le r  A . G. we Wrocławiu 
na Śląsku pruskim. 8040

Wód pszszelny
czystą patokę, teguroczny, z własnej pasieki 
posyłam za pobraniem pocztowem w 5 Lg. Ma 
szarkacL wraz z upłatą pocztową i opskowa 
nicm za 6 1 BP h. — Za czystość zaręczam 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sośnów 
p. Siemikowce. Galicya. 7999 2 5

Dla smakoszów I Rzadka sposaMf!
z powodu zwinięcia handlu win n» prowincyi, 
jest do sprzedania po bajecznie niskiej ceni: 
około 200 flaszek starego wjtraunego wina 
wegiers. t r. 1880. Wiadomość: ul. Dietla 91, 
I g., na Drawo, między godz. 2— 4. 8010 2 3

\
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J k f i Ć y  £ O E O L E ( 0 I I j  ' S W W .  T o o j a r ó o )  B ł f f l o i i f n y c l i  l i m  M m i .  t e i r

w Krakowie, przy nL Grodzkiej L 3. i PtOWSj KOlliGkCIfi uilililj, Ol' Z PlMIU! L fe  poi fetom w m  fi IGI: fi|8ijll W PlZis1!! i Śl',̂ 13 M  Sty. 5i m oi M  Konlektyi M ini, mu Pracownia i i  m m  m m sazyu w m im  i

! •  ( ( słynnej światowej maiki B. B. (Urąuell) w beczkach. * burelkach, syfonach — poleca:

Generalna Renrezentacga
Browaru M.^c/atekieg.w P jte  n d T H B f c Ł

Wysyłki na prow incje uskutecznia się odwrotnie.
Uwaga Prawdziwy „Pj azdroju Pilzneński 

tylko z marką B B. na korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 466 18 73

T w a c r z y f e  Stolarzy w  K t fw r y l  lebrzydorasKIe]
Wyroby krajowe i własne.

Poleca P T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

*aroje‘ ‘ rowanu z ograniczoną poręką.”  _
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons WawrteckL 

Główne magazyny w K alw aryl —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 321 163 o

Skład mebli i wyrobów tapicerskfch
Trabowie, uL wiśina L 3.

OMaćfy nonluirem-ySi <?
prywatne od 70 ha' wzwyż — Ulica Długr. al 

II piętro. 7883 4 10

t s o n &
restante Kraków.

do dzieci Inh jako pokojowe 
posznaoje miejsca zaraz. —  
Zgłoszenia poi „Praca11 poste 

7884 3 3

na m im  i ponia
W języku: p o ls h im , (rabuU Skim , d ie -  
m necK im  i  a n g ie ls k im . —  Helena 
Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. —  
Przyjmuje od 9— 3. 7935 2 10

I f k n ń f T n n i l  matnrzysta szkół realnych, 
U B U ll U U li y  biegły w rysunkach i ozdo­
bnym piśmie .oszukuj o pracy w biurze tech- 
LiczLem ewentualnie leacyi. 'Wiadomość: J u ­
l iu s z  S .  pocie resi. K r a k ó w .  7983 3 3

Do odstąpienia
przedstawicielstwo fabryki maszyn pończoszni­
czych. Kranów — facn 149. 7928 4 4

ppnukuje sit pożyczki r S t r
pi: trowej reaiu n Grzegórzkach i 2000 kor. na 
III. m mp. dwnpięir. realn w toagorzu. Zgło­
szeni: pod: Michał K., poste rest. Kraków na 
okaz. kw inserat. -  7929 3 3

Bona Niemka doorze polecona, po­
szukuje posady przez 

Biuro nauczycielskie Matyldy Szremer,
Kraków, Pijarska 5. -  7762 3 3

Kupię
ożywaii,i. i.', w upełnie dobrym sianie Dędącą 
r i 'n d e i  u :» » f l“  m S7.ynę ao pisania. J cz  
KratkowBii, Kraków, Sainnt, 5. 7756 3 i  '

Wszelkie Sj żlirnale wi Qi Wszelkie

GOTOWE KROJE
na rnknie, kostynmy, żakiety, spounice, szla­
frok. mat^nki bieliznę damską i męski) ręka­
wy. ubiory dla dzieci i t. p. poleci" o84i 22 30

M. LANDAU, Kranów, ulica MiRolajjłkd 7,

K a r a ł o ś
utworów dramatycznych jedno i wiecej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy- 
Była .a dam o K s ię g a r n ia  P o ls k a  
» e  L w o w ie . i ls 42 52

zię chce tanio ubrać według angielskiej pier- 
wu2 orzędnOj mody, zamawia ubranie a

G I E R K I ,  k r a w c a
K ra k ó w , R ynek g ł . 3 4 .

his p™wimyę wysyłam próbki, modele, spo- 
łoc brani, miary, oraz ceny nbran. 8039 2 3

W a i" e dla P. T, DucLto«rieashru!

K cdzldto toS cle lae
^„szlachetniejszy gatunek K 2.—  za kg. 
K rólew skie ..................................K 1 6 0  za kg.
O liw ę  r z e p a k o w ą  najlepszej jakości. 
Francuskie lampki Guiilona ,  W ie c z n e  

ś w ia t ło 11 polecają

R e i m  i  S p . ,  K r a k ó w .

W ysyłki odwrotnie. 7896 i o

Polecenia godne
s ł y n i e  w  ś w ie c k o

K orczyńskie f M m
czysto lniane (maglowane lub też aprelowane) 

na ku zule i prześcieradła bez szwa 
RÓMawer Bielizny stułowe, Dymki, Drebszki, 
Chusteczki do nosa, Ręczniki, ścierki, Szare 
płótnr prt-bielone Także Płótna bawełniane, 
Płócienka kolorowe, Kaingarny, Szewioty, Caigi 

i t. p. wyroby tkackie 
Cenniki i wsze'kie możliwe próbki na żądanie 

gratis 1
Pracownia wyronów tkackich i magazyn 
6256 n  12 wysyłkowy

.pod opieką Najśw. Rodziny11

Józefa Jorasza w Korczynie oboli Krosna.

ffa raty
najnowszej konstrnknyi, nle- 
pszone S.ngera maszyny du szy­
cia, haftu dc wszelkiego prze­
mysłu. z fabryk światowej sła­
wy. poleca pierwszorzędna, zna- 

ua z rzetelności firma:

E .  P A Y T Ł C ^ S R I
w Krakowie, Rynek 18„

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Związku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 
U w aga: C. i k. anstro-węg. Konsulal stwier­

dził, że firma Singer Co wyrabia swoje rory- 
gi nnlne“ maszyn) w yVittfiTiberge, pruskiej 
prowiLcyi Brandenburg, zafc kierownic.wo han­
dlów* posiada w Hamburgu, jeitto więc- firma 
niemiecka, którą „Straż 1 olska11 ml i :  żyła do 
bojkotu 1 216 34 O

Cesarsko i Królew.

Dostawca Dworu

M A  S E Z O M !

Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze deszczowe i suknie 
damskie wszelkich-rodzajów, w cało:ci. wraz z pod­
szewką i watowaniem, farbuje się, jak nowe lub czyści 
chem.i dostarcza prasowane zupełnie gotuwe do noszenia.

System rinssS SPECYALNOŚO: Odnawia wszystko!
Farhiarma sukien jedwabnych i piór strusich we wszvstkich kolorach.

Szybka dostawa! ZbakOKoita wykonania! Niskis c e u  ri

Zygmunt Fluss C. i k. Kcduorna sztuczna farmarnla i chemiczna pralnia
Własne składy fabryczne: w Krakowie tylko przy ulicy sw. Kr*yla L 7. — Fabryka: Berno Zelle 38.-— Telefon 576. 

Proszę uwaiać na moją firmę z powodu naauzyć. T a . " '_______________________  Zamówienia z prowincyi jak najszybciej i

5699 10 10

MY&ŁO

zKRAKUSEiyp

Najlepszem

z Krakusem -  - 
i karawanowe 
z faoryki -  -  -

MAR HA OCHRONNA.

S. Rożnowskiego w Krakowie.
6216 34 O

W sp a n ia ły  podarek  na Gw iazdkę k siążk a

„'(ucliiiia ocsskofrancuska"
przez A M T O M E G ®  T E 3 L A R A

kuchmistrza śp Nam. hr. Potokiego. Dzieło to obejmuje 850 jasnych przepi­
sów o przyrządzaniu wykwintnych i tanich wypróbowanych, a wielu niezna­
nych potraw dla ć z i e c i  i słabych, o przyjęciach, balach, weselach, rautach, 
o Ś w z ę c cn e a i i W ig ilii , o konserwach, winach owocowych oraz wiadomości 
praktyczne. Za nadesłaniem 7 kor. pięknie w płótno opraw, złoconą, 6 kor. 
50 hal opr. w  karton odsyła odwrotnie o p ła c o n ą  ANTONI TESLAR, Kra­
ków, ul. Michałowskiego 13, tudzież główny skład A. Piwowarskiego, jakoteż

wszystkie księgarnie. 6471 2 18

Pieruszorztfna M u  fsrltiiicitó® i pianin

B R A C I  * E L

c . k . n a d w o i  n y c h  -S o s ia w c ó w  w  V .ied n ia

poleca:

N o w o ś ć  P ic o lo  M ig n c n  najmniejszej konstrukcji ze specjalnym 
harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską mechaniką. —  
Najnowsze p ia n lu ń  z moderatorem różnych model’ i gatunków drze­
wa po cenach fabrycznych z  1 0 -le tn ią  g w a r a n c y ą  (także na raty)

W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o : Zyg<nunt B ab a , fortepianista, w Kra­
kowie, ul. św Jana 13.

C* k . atastr. k o le j e  l a d s t w o w e .

ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk, europ.).

12.10
3.03

4.50
6-50

8.00

6.30
6.40
9.02

U.00

1.15
1.80
1.45
2.53

8.05

6J0

7.40
7.50
8.00

BAB

9 00 
10A0

11.10
11.6*

Odchodził z iira ’iow a:
w nocy (osob.) do 1’odwołoczysk, 
w nocy (pusp.) do Lwowa. Od 15 lipca 
do Czermowiec. 
rano (osob.) do Ośwlęcima. 
r. (posp.ł do Lwowa i Fodwołoczysk i do 
Irkan i.nołacze iie do Stroi, Jisła, Ohy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Easiaiyna, 
Soaala, Kop., czy nieć i Czerniowiec). 
r (osob.) do Lwowa i Podwoloczysk (p - 
łączenie <io Stanisławowa Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej): 
r. (micBz.) oo 'WieliczkL 
r (osob.l do Kocmyrzowa I do Mogiły, 
r. cOEob.j do Sacliy, Wadowic, Zwardonia) 
Ż”wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
i  w )w i Liis-atyna.
r. (osob.) do i odwołoczysk, Ickan. Sta­
nisławowa, lasło, Suóź Sokala, Stryja, 
Kopyczynieo, Urzy małowa. 
r. (ocob.) do SucLej : Oświi oima. 
pop. (miesz.) do Wieliciki. 
pop, (osob.) do Mogiły 1 Kocmyrzowi 
pop (błyskawiczny) do Iwona % połą­
czeniami do wszystkich odjjógj. 
pop (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sącza.
wiecŁ (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza
wiecz. (miesZ.' do vVieliczkL 
wiecz, (osob.) do Koomyrzowa. 
wiecz. (osod.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca, Gorlic Zagórza, i Przemyśla, 
wiecz. ^xpress) do 1 jw wo, Ickan, Bu 
karesztu, Konstancyi i Konstanty nopo a 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Fodwołoczysk. 
wiecz. (osob.j do Lwowa, Podwołsczyak, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sąoza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki, 
w nocy (.osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Non ego sączą.

lipca
Przychodzą do .Iraków?

12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 
z Czerniowiec.

3..i6 rano (osob.) z Podwołoozysk.
6.19 rano (osob) zt> Lwowa, Fodwołoczysk. 

brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy­
nowa.

6.07 r. (osob.) s Przemyśla l Innych miast 
przez Suchę,

6.-10 r. (rrpresa) z Ickan, Lwown, Bukare­
sztu i t. J.

7.28 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły.
7.69 r. (osob.) z Oświęcima.
8.25 r. (osob.) z Fodwołoczysk, Lwuwa, No­

wego Sącza.
10.35 r. imiesz.) z Oświęcima do Podgórza
11,15 r. (in.jsz) z Wieliczki.
l.i O pop. osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) z Borków wiolkioh, Lwewa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny! ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pcp. łomu.) z Husiatyna i innyoh miast 

na linii transwersalnej pi zet Suchę.
6.00 wiecz. (osoo.) z Tu  nowa.
6.22 wiecz. (osob) ze Lwawi, Podwołocz & 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza. V  
sła i Budapesztu).

6.50 wieoz. (osoo.) z \,ieiiozkl
7.10 wiecz (osob.) z Koc: "yrsowa.
8.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Ulwami.
9-36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

ll.i O w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego 
1''.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.

Rozkłady jazdy ■ formacie kieszonkowym są 
di * B bycia po cenie 80 hal. na stacyach o. k.

olei państw., u Konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w oiuize spedyoyjuem Bujańsiuego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handl '('Lchura (linia A —BJ i w han- 
dla Porębskiego i L mlcra.

zaKiad kupna i spneaaźy
Natyi Telesznlckiej w w t ,  róg Mi M, m. iw. Jana 1 1 n

poleca 1284 43 o

heble stylowe, nowe. i antyczne.

Bacibałter Irm espoitdent
pierwszorzędna siła, obecnie kierownik 
biura f&hrycznego, poszukuje posady od 
Nowego Koku. — Zgłoszenia przyjmuje 
Adininistracya „N, Keiormy“ pod „Bu­
chalter11. 7822 4 5

liczeii VIII ki. gintn.
poszukuje lekcyj. A. P. i2. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 7914 3 5

Wdowa
lat ^7, poszukuje zajęcia samoistnej gospo­
dyni n starszego mężczyzny, lnb do osieroco­
nych dzieci. IV. S. Kraków, allea Ambrożego 

Grabowskiego 7 7970 3 3

MWm *-■ naiiepszy deserowy Koracyjnyi 
IT M k W P U  twerdy 7 kor. gęsto płynąca pa­
toka, ran tac miodcDorów (tylko moja speoyal- 
noSćj 7 kor. 50 hal. »,a 50 hal. za 5 klg. franco. 
Własne pasiek. Korzeniewtcz, emer. naucz.

Iwanczany. 7911 4 10

( D y M r t a w  „ M  R e f o r n s ”

523 1 O Koron
Józef Giada. O p o r u i ,  powieść w 2 tom. na tlo prześladowaniu unuów 4"—  
B. boiesiawifa. i r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. ........................... 240

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. Lb30, i t o m ..............................................i -20
— E k t i i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .............................................. 1*20
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć .................................................................................. l*2o
— N a d  m o d r y m  D u u a j e m , -  p o w ie ś ć .................................................. 120

j .  V MeJcbicicz. ż y w o t y  z i i a c / i i y c i i  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — -4o 
Do rabycia w Administracyi „N. Reformy'1, oruz we wszystkich księgarniach

S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a r n i G . U e n e tn n e r a  i S ki w  K r a k o w is .

M  LILIOWE
z koE .ih icm .

Najłagodniejsze mydło d’.a skóry jakoteż przeciw piegom.

E 's t a ć  m o ż n a  w s ią d z ie .  1497 49 40

O s t r z e ż e n i e .

D oszło do naszej wiadom ości że niesum ienni handlarze 
sp rzed ają  ©lice, Eiche, w użyciu n iebezpieczn e g a ­
tunki n afty, podając, ja k o b y  n afta  ta  pochodziła z naszej 
fab ryki.

A b y uchronić PP. Konsum entów  przed tego rodzaju  
oszustw em , gotow i jesteśm y na każd e zapytan ie w skazać 
najbliższe źródło n ab ycia  n aszych  w yrobów  w stanie n ieza­
fałszow anym  lub też, g d y b y  w jakiej okolicy nie b yło  składu 
naszej n afiy , d o starczyć jej bezpośrednio z fab ryki.

P ro sim y rów nocześnie w razie dostarczenia przez k o g o ­
kolw iek b ąd ź podejrzanej nafty pod p rzy k ryw k ą, że 
rzekom o pochodzi z naszej rafineryi, o nadesłanie prób ki 
takiej n a fty  pocztą  do nas lub przynajm niej o zawiedom ienie 
nas o zaszłym  fakcie, b yśm y m ogli popełnianym  o s z u s t w o m  
kres położyć. W szelkie poniesione w takim  w yp ad ku  k oszta  
n atych m iast zw rócim y.

Rnfiaerya

Adama kr. Skrzyńskiego
471 5 5 Libusza p. Zagórzan y .

Hm

Kupujmy tylko wyroby krajowe!

Wyroby lałane
Tkalni niechan. „Krosno** 0 Krośnie

j a K O ia : 132 47 O

Płótn? domowe */, bielone z ręcznej przędzy, krośniaki, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i aprerowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszt i na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 

obrusy metrowe i t, p
Do nabycia we wszystkich większych handlach.

Tkalnie podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących.

A g e n t ó w
zdolnych i uczciwych, poszukuje końce- 
syonowany ZaKład artyk. treści reiig, 
pod firmą Jozef Knapik. Kraków, Plac 
Matejki 6, I p. Wymagana jest kaucya, 
lub dobre poręczenie. Zgłosić się należy 
u powyższej firmy, między godz. 10 a 12. 
Z prowincyi znajdą także posadę. 7923 2 2

s p r z e d a m  dom
o 6 ubikacjach, przy drodze i kolei 
Wiadomość: dwrOr Zarzecze Wielkie, po­
czta Leńcze. 7919 3 3

250 morgów, obok 
'® * *  Krakowa, do oddania
w administrację za kaucyą. Zgłoszenia: 
Zachorowski po»te restante Kraków. 

7995 3 3

f f a s a ź u s i k a
inteligentna. 79&6 3 3

Lnu j a  9 , oS icyup, I  p ią t ro .

Pokofe simeblowase
i,a czus krótszy i dłuższy, z utrzymaniem luh 
bez, Krupnisza 10, II p 509 5 6

Rasowa klacze ujeżdżone
skarogniade, 1 5 '/, miary, 5-letnie, tanio 
do sprzedania. Wiadomość telefon 476. 

7981 2 3

zdolny, z ładnem pismem, obeznany z robotami 
geodezyjnemu posiadający kilkuletnią prakty­
kę, pi sznkuje posady. — Zgłoszenia. M . HI., 
Kraków. Długa 49, parter. 7908 4 5

6 ( t a i ,  m itr

na I piętrze, wraz z przynależnościami, 
jest w nowo odrestaurowanej willi przy 
ul. Stachowskiego 15, każdego czasu do
w ynajęcia. 7957 3 5

Łdżkc metalowe
ze siatką, w zupełnie dobrym stanie 
jest do sprzedania. Wiadomość; Bazar 
pod „Złotym Jeleniem" ul św. Anny 5. 

7978 3 3

Mapisfar farmacji
poszukuje zastępstwa lub posady zaraz, 
Wiadomość: Apteka, Leżajsk. 7700 3 3

KUPO
post. rest. Kraków ma list do odebrania. 

7979 3 3

n n r p g i o ł l  w powiecie krakowsteim, 
U U tlla J u lM I poszukuje się rządcy, 
praktycznie i teorycznie uzdolnionego. 
Odpisy świadectw 1 szczegóły dotyczą­
ce osoby pod J. Z. poste lest. Kraków.

7994 3 3

i b j s l : o
stołowe, naturalne, co dzień świeże, wysyła w 
5-cio kilowych paczkach tranko do każdej' sta- 
cyi pocztowej za pooraniem po cenie tl kor 
90 h. Scbm idt, Krnkow , nl. Dietla L 6 4
Eksport masła, 6oo7 2 3

didoma heztlrlftna
w średnim wiekn, z 1 ałym kapitałem, z po­
wodu braku znajomości wytzłaby za wdowca 
lub starszego kawalera dia polepszenia bytn. 
Refcktu:e również na posadę w podobnych dc 
mach. Sprawę traktuje poważnie. Poste rest.

pod C. S. S. 7940 2 3

potfzciitty sp ftfiti.
Do powiększenia bardzo rentownego 
przedsiębiorstwa, dającego 50*/, zysku 
brutto, poszukuje się spólnika z wię­
kszym kapitałem. Zgłoszenia tylko listo­
wne przyjmuje Administracja rN. Ke-
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Esichaiieriia
z 2-letnią praktyką, pisząca ra masz/me, po- 
Bzukaje posady w Krakowie lub ni prow.ncyi. 
Zgłoszenia: H H poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitn inseratowego. 8009 2 12

kio sprzedania
garniiur n ebli: szafa, konsola, otomana, łóżka 
.elazne Krowoderska 52. 8012 2 3

C d  s p r z e d a n i e

Rotunda czarna z kóz tybetańskich z 
pelerynką iutrzaną. Wiadomość Łobzo­
wska 15, II piętro, drzwi na prawo, od 
gudz. 12 do 3. 8031 2 3

Z pokoje
luze, jasn“, umeblowana z łazienką i utrzyma­
niem do wynajęcia oa N. Rokn, Ul. Sw. Filipa 

Ńr 22, 1 piętro. 7974 3 3

wFarmac.ya“
biuro pośrednictwa Truskoiańskejo, Lwów. Sa­
piehy 71. Apteka lo sprzedania, kilko magistrów 

i aspiran tów farmacyi. poszukuje posady. 
7996 2 3

I J I b V I 9 i  I W W f f f W I W H ł ł W

1 flaszka
Białe G rav es.........................K  2 50 ;

„ „ snpeneures . K 3-—  j
; Czei wone Pauillac . . . K  2 50 ; 

„ St. Estephe . . K 3’—  

7843 4 io  polecają

S z a i r s b f  I S y n
w Krakowie.

mstmspf?r'

G o i l t i D s k l  f i r i  M  i  t a m y s ł u

w Kradkniwie, Bbiiek śłGJun? I. 28
4°j0 Książeczki wkładkowe

za dziennem oprocentowaniem.

Kwoty do K 2000 dziennie wyptaca Bank bez wypowiedzenia K w o ty  w i ę k s z e  w y p ła c a  B a n k  
r ó w n ie ż  b e z  w y p o w ie d z e n ia , za poprzedaiem porozumieniem się z Dyrekcyą. —  Podatek 

rentowy opłaca Bank z własnych funduszów —  Bank wydaje również

Asy gnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem Odsetki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i mogą być pobierano

c o  tr z y  m ie s ią c e .

Kantor wymiany
k u p u je  I s p r z e d a je  wszelkie papiery państwowe, listy zastawne, obligacje, losy i akcye, oraz

banknoty zagraniczne i monety; 
w y d a je  czeki i akredytywy na wszystkie znaczniejsze miasta krajowe i zagraniczne.

Oddział depozytowy
przyjmuje wszelkie depozyty do przechowania i zarządu, oraz wynajmuje

Schowki (Safe deposlts)
w specyalnie na ten cel zbuuowanym, stalą opancerzonym skarbcu.

. f R A

K A S A  B A N K U  otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt id godziny 9 do 1 w połu­
dnie i od gudziny 3 do 4 1/2 po południu. 492 5 8

r o w  m s z

trafika i magiel, urządzenie wrnz z towarami, 
bardzo tanio zaraz do sprzedania z powodu 
objęcia wieaszego handlu Kraków, Krupnicza 12. 

7885 4 4

Poszukuje posady
w miejscu lub na prowincyi, rysownik 
budowlany, bat 27, obeznany z robotami 
murarskitmi, posiadający ładne pismo, 
oraz język niemiecki w słowie i piśmie, 

Zgłoszenia: „Petens“ poste restante 
Kraków. sis 2 o

z kapitałem 15 do 20.000 koron do bardzo 
dobrego, pewnego interesu, bez ryzyka. 
Zgłoszenia pod Handlowiec J. S. przyj- 
muie Adinimstracya -„Nowej Reformy".

7973 2 2

b .  R e d a k t o r
z za kordonu zmuszony opuścić kraj po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia w kie­
runku literacko dziennikarskim lub han­
dlowym, Byłem wydawcą handlowego 
pi ima i właścicielem biura agenturowo- 
towarowego. —  Zgłoszenia „B y l in a "  
poste restante K ra k ó w . 470 8 o

U waga!
Odkupię rentownj interes galanteryjno modny 
luo inny albo przystąpię do spółki w Krako­
wie Iud na prowincyi. „Z u k  nftsterir1 poste 
restante Lwów. 7998 1 2

Szkółko frefcloosK c
Teofili Rydlińskiej

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając tiuskliwą opiekę. 443 12 o

uL św. Krzyża 13,1 p.
Mód pszczelny syła 5 kg. w blaszan-
kaoh_ za 6 koron 50 hal za zaliczką M a r y a  

S tu m a rk o w a . w Baczaczn (Galicya). 
5043 1 10

M ł y n  m o t o r o o i y

na wejskie mlewo w dobrem miejscu i dobrze 
się rentojący zaraz do sprzedania. Wiadomość 

pod B. M. Kraków, Rynek 22, Apteka. 
8038 1 2

M i m  R i n g e l  -  K r a k ó w ,  U 1 .

Wielka sprzedaż gniazdkowa!i
S p rzed aje ; p o  c e n a c h  ś c iś le  fa b r y c z n y c h  Bieliznę męską 

i damską. Bieliznę prof. Jagera, Trykoty, Kamizelki i Halki włóczkowe, 
Szale, Pledy, Chustki do nosa, Rękawiczki, Kamasze, Pończochy, Skar­
petki, Pantofle, Kalosze rosyjskie i amerykańskie Parasole, Torebki 
ręczne i artykuły modne. 7771 5 6

Ceny moje budzą sensacyę I podziw!!

lnifallfU Poszukuje lekcy i. 
M  lUUUWd Warunki przys ,ę- 

pne. — Zgłoszenia pod N a u c z y c ie lk a  w Admi-
n htracyi „N ow ej R eform y’1. 335 l  o

Wdowa po powstańcy
z 1863-4 roku, urodzonym w Krakowie, 
wygnanym z Warszawy, zostaje wraz 
z małoletnim synem bez żadnych środ­
ków do życia, uprasza litościwe serca 
o pomoc. Aaministracya „N. Reformy" 
przyjmuje datki i udziela adresu. 497 3 o

Szlifi»rn ia  szkła lusirowego
i podle ararata Sof er

A .  i V i a i  c ń G z a k a  i  i t f l .  W u r o n i ^ t k i e g o

w Krakowie pr2y ul. Piotra Michałowskiego 2
w ykonuje w szelkie czynności w zakresie szlifow ania 
i fasetow ania szkieł, op raw y w ra m y niklowe, mosiężne 
itp., oraz w ykonuje nowe lustra  z w łasnego lub d ostar­
czonego szkła, jakoteż podlew a zużyte, bez w zględu na 
form at lub wielkość. Z ak ład  zaop atrzon y w najnow sze 
m aszyn y elektryczn e, pod facliowem  kierowictwem . 
Ceny bai asn przystępne, wykonanie jzybuie i staranne.

Pierwsza
największa W y p c f y t i n l n i i i  K s i ą ż e k

A. GIMGfyiCZA 0 K n M e , sit M e

p r a y  1 1 L  i B r a c k a e j  1 .  ©
w znacznie rozszerzonym lokalu. —  Dział beletrystyczny i naukowy obficie 
powiększony. —  Na prowincyę wysyła w specjalnych skrzyneczkach pnd nader 
koizystnemi warunkami. —  Przy wypożyczalni sprzedaż dzienników. 444 8 o

cdz"jaani 
najwyższemi wyrodniZakiad pogrzeliouy

J a n a  W O Ł N B O O
przy dL ń 1 Tomasza L  o, tuz przy p la n  Szczepauskini. Filia: ulica Kopernika 1. 6. —  Telefon Kr M

ZaKlaJ podejmuje się urządzeń pogrzebowych, uia; sorowadzania zwłok do wszystkich
tiajów europejskich. 325 292 0

K a p e l u s z e  t a m s c i e

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  K A R M  A W S I " A
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p.

W  ^  elkim wyborze kapelusze żałobna 
^ —    ----------------

208 59 )
„ i a  i —

Plac Szczepański z.

„ A D E L A ”

l  dułam  dzisieiszym , o t w a r t y  został 
w K rakow ie, przy piacu Szczepańskim  1.2

- Lakłać artyst.-ioi a jraSi c z  ij, -  

„ADELA" 7491 io io
Winda, prowadząca do Zakładu, wolna do uży­
tku P. T Gości, za pociśnięciem dzwor.Ka.

praw dziw e i snry rneńskie, na podłogi, ściany, 
otom any; m odlitewniki, karam anie, portye- 
r y  różne, kilim y oryginalne wschodnie,

zakupione w Konstantynopolu hurtownie 
— i osobiście przez właściciela firmy —

7325 3 6 poleca

D s 1  h f l & ń  i  M m m

K r a k ó w *  B y n & k  u .

Dogodne sałaty 
łł! miesięczne!!!

N a  r a t y
y3C«*ąwszy od 2 S  miesięczni® lub i  K tygodniowo m ożna 
n abyw ać w szelkie tow ary, m aterye na suknie, kapy, dyw any, 
p o rty e ry  i rożne płótna, szyrtyn gi, zefiry  ltd, oraz ubrania 

m ęskie i żakiety  a fu-my- - 6979 4 10

A . M i —  Kraków, św, Gertrudy 17.

95 45 )

Bardzo wielka ilość 
Ofob polepszyła swoje zdrowie 

ś lakowe utrzymuje przez używanie

W U t F  K A d T S Z C Z A J t C T C i ł

B -  G k m w t k .
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
ahczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, <lajc się 

| astusować prawie we wszystkich chorobach cliro - 
! nicznych jakoto : liszaje, reumatyzm y, przestarzałe 
' katarj, dreszcze zatkania, zanik pokisrmu u kobiet,
1 gruczoły, osłabienie nerwów, brat apet*lu, v,
'  ̂wszelkich zapaleniach, mdłościach, ar.emti, złem 

trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka.,

^  F I G  V Ł K I  C A  U 7 I N  sądonabycia  
wszyslfaćh w ifkszyeh aptekach świata,

W PAl. YŻU :
Faabuurg Sainł-Denis, 74/

S c h m e l i e r  i S c h c e p k e  m B sz^Słaiydi
« i  I n z c i t i d o r f i e  o b o k  W i e d n i a

4lustarc7ają wszelkich maszyn do wyp#*bu cegieł i cla- 
— chówek oraz transknisyj najnowszych konsti-ulicyj. —

Zamówienia przyjmuje i kosztorysów udziela 6908 7 10
Zastępca Maurycy Ziffer w Stanisławowie.

Ca najwyższy w tei Jego 4 -  c. i l  fiposfolskigj Mości,

c. L.Latsrya !:
na wspólne wojskowe cele dobroczynne 

— ^------------9 ----------------

Ta lotorya w zt»cle
Aastryi n: 
ch a o to i

jedyna w 
w y g r a n y c h

ra w e m  d o z w o lo n a  —  obeimajo 1 8 . S 8 b
g o tO w k ą  w. ogólnej i1 ości 5 1 4 . 8 0 0  k o r o n .

Główna w ygran a :

KORON G O TÓ W K Ę.

ClągAienle iiastąpi nieoJtfęlahsla 26-go grsiała 1309. 
P T  Los kosztuje 4 korony. ^

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj pańbtwowych, Wiedeń, II[., Vordere 
Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po­
cztowych, telegraficznych kolejowych, cr kantorach wjm.any ifed. — Dla kupujących 
losy plany gry za darniu. Przesyłka ,osów wolna od onłaty pocztowej.

7251 9 10
Z c. h. Dyrea- yf dcchoJ/iw loteryjnycb

(Oddział loteryj państwowych).
rjnycb. ; |

-wwi >1

S k ł a d  P I 6 c l e *

pod firmą

G r ó s s l e l d -
w  K i - a R ^ w i f j  —  u l  ś w *  © e r t n * i i d ¥  M

naprzeciw hotelu Roya1 
poleca swój o b l i t y  z a p a d  wszelkiego rodzaju p S ś in a  a n g jła l-  
s k ie g c , szyrtyngów, szyfonu i biehzny stołowej. W ielbi 
w y b ó r  kap, portyer, firanek, kołaer, kocy, drelichu na mate­
race i story, E ieiizu y  atędklej, dam sk ie j i dziecięcej we­
dług własnego systemu. —  Zamówienia na wyprawy u s k u ­

t e c z n i a  się jak najrychlej i tanio. 7532 4 4

Na Gwiazdkę ceny znacznie zniżone.

S t.lG w s m eble i D ekoracje
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych 461 11 0

Józef Sperling? p i f -7. M rt 14).

mmi M i
pod tirmą

k. sa sa  i c m  »  m i o w e
przy ul. św. Gertrudy pori Nr. 4

wyrabia pod kontrola komisyi T-zemysłowej To w. Lok. Krak. polecona prza* tui To w

wody m in eraln e  sztuczne
odpowiadająco skiaaero chemicznym wodom: nlLIŃdKIEJ, GEfcSLUBLEttdklEJ, SELr 

TERSKILJ, V1C'HY, MAR i  ENBajjZKIE J, HO M BURO, KI33INOEN, rudzie i

specj aine lecznicze ~ 36 66 o
jak: litową, bromową, jodową, źetazistą, kwa na, orac s - >! dy le c z n ic z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r d f . J a w o r s k i e g o ,
Sprzedaż cząstkow a w aptekach l drogueryaoh. —  Cenniki na żądania franoa

PIERWSZA KONCESYONUWANA PRZEZ C K. NAMIESTNICTWO

SZRDłd RlłCHUHKOłdOŚCI PAfiSTUuUEJ i BUCHflLTESSI
JÓZEFA TOmCICYKA

w  K r a k o u i lc , p r z y  u lic y  S z u js k ie g o  L . 7 .
podlogająca w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 17 styczuia 1909 r. 

1. 43188 inspekcyi c. k. Władz ozkolnycli.

Obok głównegu kursu, który się rozpoczyna 8 września b. r., otwarto dla kan­
dydatek i kandydatów, mających zamiar przygotować się w krótszym czasie 
do państwowych egzaminów z lmchaltcryi i rachunkowości państwowej, spe- 
eyalne oddziały o stopniowej nauce, na które można się zapisywać każdego 
czasu. —  Wykłady odbywają się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów. Zgło­
szenia przyjmuje codziennie od godziny 3 — 6-tej po poJuduiu kierownik szkoły 
5348 V9 20 J .  l o h i c ^ y l ł  Kraków, ul. Szujskiego Nr 7.

I   T y B if«  k r ó t k i  c z a s !

P ra w d ziw e  PEHSKIE D Y W A N Y !
7960 3 3W  całej Austryi chlubnie znany tani sprzedawca

T u r e f e  A s * & ! a i a i a a i

przybył obecnie do Kiakowa i sprzedaje dywany do pokoi jadalnych, 
sypialnych i do salonów —  prawdziwe: Yoraghan, Feraghan, Mushftahat, 
ńfghans, jak również piękne pokrowce i nakrycia: Sumalis, Gendgć, 

Bagdad i wytworno jedwabne

po b a r ó w  n jk io k  cen acli.

R Y N E K  G Ł Ó W N Y  1 7 .
aBTTru rrp i-gg7r <ŁT ■ m ra ^

Z drukarz Li^r%cMęjvw Krakowie uL JugiePonsKa 10 Rządca lunkaiiu L. K. Górski.


